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R ozd zia ł sz ó s ty  s ta n o w i ty lk o  za sy g n a liz o w a n ie  w a żn eg o  p rob lem u , ja k im  je s t  
u sto su n k o w a n ie  s ię  ju n k iers tw a  w o b e c  od p ływ u  lu d n o śc i ze w si. N a c isk i na rząd  
p ru sk i w  k ieru n k u  za o strzen ia  u sta w o d a w stw a  w o b ec  ro b o tn ik ó w  ro ln ych  (s. 172) n ie  
w y czer p u ją  w c a le  zaga d n ien ia . N a leż y  w y ra z ić  ża l, że  A u tor  p rz e d s ta w ił tak  w a żn y  
tem a t skąp o, bo za le d w ie  na sze śc iu  stron icach . T y m cza sem  je s t  on is to tn y  i k o ­
n ieczn y  do rozp atrzen ia  tak  od stron y  n iem ieck ie j, jak  i p o lsk ie j w ie lk ie j w ła sn o śc i.

R ozd zia ł s iód m y , d o ty czą cy  ro b o tn ik ó w  zak ord o n cw y ch  ró w n ież  n ie  rozw ija  
w y sta r cza ją co  w a żn e j d la  m ig ra cji lu d n ośc i w ie js k ie j  P om orza  W sch od n iego  sp ra w y  
n a p ły w u  ro b o tn ik ó w  sezo n o w y ch  i s ta ły ch  z K r ó le s tw a  P o lsk ie g o , R o sji i  M ałopolsk i. 
W p raw d z ie  A u tor  o g ło s ił d o d a tk o w y  a rty k u ł o rob o tn ik a ch  zak ord on ow ych  w  ro l­
n ic tw ie  P rus W sch odn ich  (K om u n ik a ty  M azu rsk o -W a rm iń sk ie , 1969, nr 4, ss. 524— 
539), a le  an i n ie  rozszerza  w  n im  an i n ie  p o g łęb ia  tem atu . D la  p rzyk ład u : w y d a je  się , 
ż e  w  p orów n an iu  do p ra cy  J. T r z c i ń s k i e g o  z 1906 r. b rak  je s t  ocen y  sy tu a c ji 
w  K r ó le s tw ie  P o lsk im  i M ałop o lsce , k tóra  sp o w o d o w a ła  ta k  w ie lk i n a p ły w  rob ot­
n ik ó w  sezo n o w y ch  na P om orze W sch od n ie . B rak  też  u A u tora  zró żn ico w a n ia  sy tu a c ji 
p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  zak ord on ow ych  na P om orzu  W sch od n im , a p och od zących  z  K r ó ­
le s tw a  P o lsk ie g o , z R osji czy  z M ałop o lsk i. W reszc ie  b rak  o m ó w ien ia  s ta n o w isk a  
stro n y  n iem ieck ie j w ob ec teg o  p rob lem u . P r zec ież  w y ch o d zo n o  z jed n ej stron y  
z za ło żen ia , iż  rob o tn icy  zak ord on ow i są  w a żn y m  u zu p e łn ien iem  ro b o tn ik ó w  sta łych . 
B ez  ty ch  u zu p e łn ień  in te n sy w n a  gosp od ark a  n ie  m oże w  ogó le  b yć p row ad zon a . 
Z d ru giej stro n y  w y su w a n o  za strze żen ia  n a tu ry  p o lity c zn e j —  im ig ra c ja  rob otn ik ów  
zak ord on ow ych  m a w zm a cn ia ć  p o lsk o ść  tych  ob szarów . R ep reze n ta ty w n y  m oże b yć  
w  ty m  w z g lę d z ie  m em oria ł s k iero w a n y  w  1901 r. do m in is tra  v . M iqu ela  pt. D ie  
p o ln isch e  G efa h r, w  k tórym  stw ierd za  s ię , że  „ o tw a rc ie  g ra n ic  d la  ro b o tn ik ó w  
zak ord o n o w y ch  na w sc h o d z ie  je s t  d la  narod u  n iem ieck ie g o  śm ier te ln y m  c io sem , 
a in d u str ia liz a c ja  je s t  c io sem  d o d a tk o w y m  (N a ch sto ss ), sk r a ca ją cy m  a gon ię  narodu  
n iem ieck ie g o  n a  w sc h o d z ie”. I s tn ie n ie  d w u  ta k  sk r a jn y c h  p o g lą d ó w  w sk a zu je  na  
w a g ę  tem a tu , k tóry  ch yb a  w  d a lszy m  ciągu  czek a  na n o w e o p racow an ie .

O gó ln ie  m ożn a  stw ierd z ić , że om a w ia n a  p raca  p od su m ow u jąc d o ty ch cza so w y  
s tan  b adań , u zu p e łn ia ją c  obraz m a ter ia ła m i źró d ło w y m i, ró w n o cześn ie  sy g n a li­
zu je  dość za sa d n icze  b rak i w  u jęc iu  za g a d n ien ia  i p o zw a la  na u k ieru n k o w a n ie  
d a lszeg o  tok u  p ra cy  b a d a w czej. T en d en cja  A u tora  u jm o w a n ia  za g a d n ien ia  w y łą c z n ie  
od stro n y  m ech a n ik i m ig ra cy jn ej zuboża p ro b lem a ty k ę . S tąd  ta k  w a żn e  d la  P om orza  
W sch od n iego  „rugi p r u sk ie” sk w ito w a n o  ty lk o  s tw ierd zen iem , iż z u w a g i na k ryzys  
gosp od arczy  w  la ta ch  1885— 1887 „rugi n ie  w y w o ła ły  w ó w c z a s  p o w a ż n ie jszy ch  
za k łó ceń  na ryn k u  p ra cy  w  r o ln ic tw ie  P om orza  W sch o d n ieg o ”. W  słu szn ość  tej tezy  
m ożn a  w ą tp ić . C hyba s łu szn ie j o cen ia  to  J. T r z c i ń s k i ,  k tóry  u w aża , że  „rugi 
p ru sk ie  p o sta w iły  p rzed  zarzą d za ją cy m i p a ń stw em  o stry  p rob lem  o cen y  zn aczen ia  
ro b o tn ik ó w  sez o n o w y c h ” (s. 128).

T a d e u s z  G ry g ie r

R oczn ik  S ta ty sty c zn y  W o jew ód ztw a  O lsz ty ń sk ieg o  1969, W ojew ód zk i U rząd
S ta ty sty c z n y  w  O lsz ty n ie , O lsz tyn , R. X , ss. 368.

P o  trzech  la tach  p rzerw y , w  k ońcu  1969 r. u k aza ł s ię  d z ie s ią ty  „R oczn ik  S ta ­
ty s ty czn y  W o jew ó d ztw a  O lsz ty ń sk ieg o ” p r ze d sta w ia ją cy  d orob ek  W arm ii i M azur  
w  p o w o je n n y m  d w u d z ie sto p ię c io lec iu . Z aw iera  on jed n o cześn ie  b o g a ty  w y k a z  l i ­
tera tu ry  z zak resu  rozw oju  sp o łecz n o -g o sp o d a r czeg o  w o jew ó d ztw a .

T em a ty k a  u ję ta  w  „R oczn ik u ” 1969 zn a czn ie  rozszerza  zak res  in fo rm a cji w  p o ­
rów n an iu  z „ R oczn ik iem ” z 1966 r. D o ty czy  to w  szcze g ó ln o śc i s ta ty sty k i za tru d ­
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n ien ia , in w e s ty c j i,  b u d o w n ic tw a , r o ln ic tw a  i go sp o d a rk i m ie sz k a n io w ej. W zn a cz­
n ie  szersze j m ierze , n iż  w  p o p rzed n ich  w y d a n ia c h , p rezen tac ją  in fo rm a c ji u jęto  
w  p rzek ro jach  p o w ia to w y c h , co u m o ż liw ia  g łę b szą  a n a lizę  p rob lem u .

Z gru p ow an e w  15 d z ia ła ch  in fo rm a c je  s ta ty sty c z n e  p op rzed za  w stę p  pt. W o ­
je w ó d z tw o  o ls z ty ń s k ie  w  X X V - le c iu .  J e s t to  p rzeg ląd  ch ron o lo g iczn y  i tem a ty cz n y  
d orobku g osp od arczego  w o jew ó d z tw a , w  k tó ry m  w sk a z a n e  są is to tn e  ró żn ice  
i zm ian y , ja k ie  za sz ły  w  gosp od arce  o lsz ty ń sk ie j w  la ta c h  po II w o jn ie  św ia to w ej. 
W k ilk u  w y p a d k a ch  p oró w n a n ia  od noszą  s ię  do 1938 r. D z iw i p oró w n a n ie  d w u  zu ­
p e łn ie  różn ych  p o p u la cji lu d n o śc io w y ch  i ich  s tru k tu r jak o  c ią g ło ść  zm ian.

W a żn ie jsze  d an e o rozw oju  sp o łecz n o -g o sp o d a r czy m  w o je w ó d z tw a  i jeg o  p o ­
w ia tó w  są  ja k  g d y b y  sy n te zą  o s ią g n ięć  i u k azu ją  d y n a m ik ę  n iek tórych  zja w isk  
gosp od arczych . S ta ty sty k a  d em o g ra ficzn a  in fo rm u je , że w  k oń cu  1968 rok u  w  w o ­
jew ó d ztw ie  o lsz ty ń sk im  m ie sz k a ło  980,8 ty s ię c y  lu d n ośc i, z czego  39,4‘7o sta n o w ią  
m ie sz k a ń cy  m iast.

P rzy ro st n a tu ra ln y  lu d n o śc i od szeregu  la t  p la su je  w o jew ó d z tw o  o lsz ty ń sk ie  na  
cz o ło w e  m ie jsc e  w  k raju . W  1968 r. p rzy ro st n a tu ra ln y  lu d n o śc i w y n o s ił  14,l%o, 
i m im o  zm n ie jsze n ia  s ię  jeg o  p oziom u  w  la ta c h  1955— 1968 p ra w ie  d w u k rotn ie , 
n a d a l je s t  n a jw y ż sz y  w  k raju .

P ie r w sz e  ro czn ik i p o w o je n n eg o  w y żu  d em o g ra ficzn eg o  w e s z ły  ju ż w  w ie k  m a ­
tr y m o n ia ln y , o czym  d aje  zn ać w zro st p o ziom u  w sp ó łc z y n n ik a  m a łż eń stw . W p o ­
ró w n a n iu  do 1965 r., w  k tórym  w sp ó łc z y n n ik  m a łż eń stw  b y ł n a jn iższy  w  ok resie  
p o w o je n n y m  i w y n o s ił  6%n, w  1968 r. w zró s ł on  do 7,6%o, tzn . p onad  26°/o.

U ro d zen ia  ż y w e , w  p rze licz en iu  na 1000 m ie sz k a ń có w , w  d a lszy m  c iągu  u trzy ­
m u ją te n d en c ję  zn iżk o w ą , co p rzy  n ie  zm ien ia ją cy m  s ię  od szeregu  la t p oziom ie  
u m iera ln o śc i (śred n i 5,9%o) w sk a z u je  w y ra źn ie , że  coraz b ard zie j p o p u la rn y  s ta je  s ię  
w śród  lu d n o śc i w o je w ó d z tw a  o lsz ty ń sk ieg o  p ro b lem  r e g u lo w a n ia  w ie lk o śc i rod ziny. 
N a leż y  p o d k reślić , że p o ło w a  d z is ie jsz y ch  m ie sz k a ń có w  W arm ii i M azur to  uro-> 
d zen i ju ż po II w o jn ie  św ia to w e j.

S tru k tu ra  lu d n o śc i w e d łu g  w ie k u  u leg ła  zm ia n ie  na rzecz  d ziec i i m ło d z ieży  
do la t  15 oraz lu d n o śc i starej w  w ie k u  60 la t  i w ięc e j . W zrost p rop orcji lu d n o śc i 
starej w  ogó ln ej lic z b ie  lu d n o śc i (do 9% w  1967 r.) w sk a zu je  n a  p o stę p u ją cy  p roces  
sta rzen ia  s ię  sp o łe c z e ń stw a  o lsz ty ń sk ieg o . P roces  ten  p rzeb iega  o d m ien n ie  w  p o ­
szcze g ó ln y ch  p o w ia ta ch . N a jb a rd z ie j „ s ta ry m ” sp o łecz eń stw em  b y ła  w  1967 r. 
lu d n o ść  p o w ia tu  n o w o m ie jsk ieg o , w  k tórym  o d se tek  lu d n o śc i w  w ie k u  60 la t  i w ię ­
cej w y n o s ił  12,9%. S to su n k o w o  duże p rop orcje  lu d z i s tarych  p o sia d a ły  p o w ia ty :  
m. O lsz tyn  —  10,6%, D zia łd o w o  —  10,6% i W ęgorzew o —  9,7%.

N a  u w a g ę  za s łu g u je  u trzy m y w a n ie  s ię  p rzez d łu ższy  ju ż ok res na ty m  sam ym  
p oziom ie  w sp ó łc zy n n ik a  u m iera ln o śc i, m im o w y ra źn eg o  p rocesu  sta rzen ia  s ię  s p o ­
łe czeń s tw a , cz y li w zro stu  lu d z i sta ry ch , w śród  k tórych  p ra w d op od ob ień stw o  zg o ­
nu je s t  zn aczn ie  w y ż sz e  n iż w śród  p o zosta łej lu d n o śc i. J e s t to  w y ra źn y  d ow ód p o ­
p ra w y  stan u  zd row otn ego  m ie sz k a ń có w  w o jew ó d z tw a  o ls z ty ń s k ie g o  i p o p r a w y  ich  
k u ltu ry  sa n ita rn e j. S z c z eg ó ln ie  w y ra źn ie  św ia d c zy  o ty m  w sk a źn ik  p oziom u  u m ie ­
ra ln o śc i n iem o w lą t, k tóry  je s t  ja k  g d y b y  sy n te zą  ty ch  zm ian  n a  od cin k u  zd ro w o t­
n ośc i sp o łecz eń stw a . W sp ó łczy n n ik  u m iera ln o śc i n ie m o w lą t  w  w o je w ó d z tw ie  ob n iży ł 
się  w  1968 r. p onad  trzy k ro tn ie  w  p orów n an iu  z 1955 r.

D z ia ł in fo rm a c ji o za tru d n ien iu  i p łacach  w sk a zu je  m ię d z y  in n y m i, że  p o d s ta ­
w o w a  gru p a  lu d n o śc i w o je w ó d z tw a  p ra co w a ła  w  p oza ro ln iczy ch  d z ia łach  g o sp o -  

.d ark i n arod ow ej (76,5%). W 1968 r. p rze m y sł za tru d n ia ł 54,0 ty s . osób , tj. 22,5% 
ogółu  za tru d n ion ych  i s ta n o w ił w io d ą cy  d zia ł g o sp od ark i n arod ow ej w o jew ó d z tw a . 
N a d rugim  m ie jscu  pod w zg lęd em  p rop orcji za tru d n ien ia  zn a jd o w a ło  s ię  ro ln ictw o
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(18,5°/o), w r e sz c ie  tra n sp o r t i łą czn o ść , obrót to w a r o w y  oraz o św ia ta , n auk a  i k u l­
tura. T e trzy  o sta tn ie  d z ia ły  za tru d n ia ły  po ok oło  10% ogó łu  czy n n y ch  zaw od ow o .

P rod u k cja  g lo b a ln a  p rzem y słu  o lsz ty ń sk ieg o  w  o k res ie  1960— 1968 u leg ła  p o ­
d w o jen iu  i w y n o s iła  na k o n iec  1968 r. 13,ó m ld z ło ty ch . P o w a ż n ie  w zro s ła  p rod u k ­
cja  ro ln icza , zarów n o  w  d z ie d z in ie  u p raw , jak  i h od ow li. W yrazem  teg o  je s t  w zrost  
p lo n ó w  czterech  zb*óż z 14,1 q /h a  w  1960 r. do 20,6 q /h a  w  1968 r., b lisk o  d w u k rotn y  
w zrost p lo n ó w  p sz en icy , p lo n ó w  z iem n ia k ó w  o 44"/<j, b u rak a  cu k row ego  o ponad  
76°/o. R ó w n ież  h o d o w la  u leg ła  d a lszem u  zw ię k szen iu  z w y ją tk ie m  trzod y  c h le w n ej,  
u k tórej o b se rw u je  s ię  c y k liczn e  w a h a n ia .

P rzeg lą d  d z ia łó w  o sz k o ln ic tw ie , k u ltu rze  oraz in fo rm a c je  z zak resu  ochrony  
zd row ia , tu r y s ty k i i sp ortu  w sk a zu je , że  na ty ch  od cin k ach  ży c ia  g osp od arczego  
n a stą p iła  d a lsza  p op raw a . W p rze licz en iu  na 1000 m ie sz k a ń có w  w zro s ła  liczb a  
u czn iów  w  szk o ła ch  p o d sta w o w y c h , za sa d n iczy ch  szk o ła ch  za w o d o w y c h  i szk o łach  
śred n ich . J es t to  w y n ik ie m  p rzy n a jm n iej d w u  z ja w isk : 1. W zrostu  o d se tk a  m ło ­
d z ieży  w  w ie k u  szk o ln ym ; 2. D a lszeg o  ro z sze rze n ia  p o w sze ch n o śc i n au czan ia  
i o b ow iązk u  szk o ln ego . S ta n o w i to jed n o cześn ie  za p o w ied ź  zw ię k szo n eg o  d op ływ u  
k w a lif ik o w a n ej  s iły  rob oczej do g o sp od ark i n arod ow ej w o je w ó d z tw a  ju ż ch yb a  
w  n ie  ta k  b ardzo od leg ły m  czasie .

W 1968 r. b y ło  d w u k ro tn ie  w ię c e j  le k a r zy  m ed y cy n y  (10,1) na 10 tys. lu d n ośc i 
w o je w ó d z tw a  a n iże li w  1960 г., o 35% w ięc e j le k a r zy  d en ty stó w  (2,7).

P e w n ą  d ezo r ien ta cję  w p r o w a d zą  n a zew n ictw o . I s tn ie je  w  w o je w ó d z tw ie  p o w ia t  
N o w e  M iasto  L u b a w sk ie  (s. 81), czy  też  N o w e  M iasto  (s. 84)? S zk od a , że  w  ju b i­
le u szo w y m  w y d a n iu  n ie  zo sta ł sk o r y g o w a n y  ta k  is to tn y  b łąd .

O gó ln ie  m ożn a  stw ierd z ić , że  in fo rm a c je  za w a rte  w  „ R oczn ik u ” 1969 w sk a zu ją  
na k o rzy stn y  obraz zm ian , ja k ie  d ok on a ły  s ię  w  d w u d z ie sto p ię c io lec iu  p ow o jen n y m  
w  w o je w ó d z tw ie  o lsztyń sk im .

Stan is ław  Z y r o m s k i


